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Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek | sobotę. 


Rok V. 


Pięć milionów — 
pięćset tysięcy. 
Obraz sytuacji na wsi. 


Dnia 1 stycznia 1919, a więc w pierwszym 
roku po wskrzeszeniu państwa, Polska liczyła 
26.282 000 ludności. 

Dnia 1 stycznia 1937 ludność Polski wyno- 
sita 34.221.000. 

A dziś? Trzeba do ostatniej cyfry dodać 
przeszło 400.000 (gdyż tyle wynosi przeciętnie 
u nas roczny przyrost naturalny ludności). 

Z końcem więc KEE X roku osiągniemy 
cyfrę 35 milionów ludzi w Polsce. 

Z tej masy ludzkiej około 61 proc. zajmu- 
je się rolnictwem. A więc corocznie przybywa 
na wsi około 250.000 ludzi których zadaniem 
jest uprawa roli. 

Możemy więc śmiało powiedzieć, że w cią- 
gu 20-łecia, dzielącego nas od r. 1918,.na wsi 
powstała 5-ciomilionowa rzesza, której natural- 
nym posłannictwem jest uprawa roli. 


A teraz spójrzmy, co się z tą5-ciomiliono- 
wą nzeszą stało, oczywiście z punktu widzenia 
jej zrozumiałej pretensji do pracy na ziemi. Ilu 
spośród tych 5-ciu milionów ludzi umożliwiono 
tworzenie warsztatu tej pracy ? 

Reforma rólna w Polsce w latach 1919-1936 
(za rok ubiegły cyfr statystycznych jeszcze 
brak) objęłajobszar rozparcelowany, wynoszący 
2.424.500 hektarów, z którego utworzono 
658.700 działek. 

Nabywców gruntów byłe 629.900, z czego 
37.700 pełnorolnych, 407.100 małorolnych, — 
124.100 bezrolnych i 61.000 nierolników. 

W tych cyfrach mieści się cała tragedia 
nowego pokolenia na wsi. * 


Pięć milionów przyrostu na wsi, a (po od- 
liczeniu pełnorolnych i nierolników (tylko... pół 
miliona młodych, silnych ludzi powojennego 
pokolenia, którzy mogli zaspokoić „głód ziemi''. 
Zaledwie jeden na dziesięciu, skierowany do 
własnego warsztatu pracy, zakładający gospo- 
darstwo rolne... Dziewięciu zaś rozglądających 
się nadaremnie za ziszczeniem ideału: pracy 
na roli, nie mogących dotrzeć do zadośćuczy- 
nienia żywiołowemu w duszy chłopa popędowi 
własności, najskromniejszej choćby, ale stwa- 
rzającej poczucie stabilizacji życiowej. 

Następstwem tego stanu było karłowace- 
nie, rozdrabnianie gospodarstw rolnych. Przy- 
brało ono u nas wręcz zatrważające rozmiary. 
Naturalny przyrost ludności na wsi, sięgający 
rocznie około 250.000 osób, z których zaledwie 
drobny ułamek może odpłynąć do pracy w 
miastach — powoduje podział gospodarstw, 
rozdrabnianie ich, tak że stają się zupełnie po- 
zbawione samowystarczalności. 


W sprawozdawczych pracach „Biblioteki 
Puławskiej“ czytamy na ten temat wstrząsają- 
ce wiadomości i fakty. Pisze więc np. rolnik 
spod Jarocina, posiadacz 32 hektarów: „Boję 
się, aby z Poznańskiego nie stała się druga b. 
Galicja, by nie pokrajano ziemi na zagonki dla 
podzielenia między dzieci, jak to już niektórzy 
u nas robią". Jest tak już w r. 1932. A wr. 
1934 pisze gospodarz spod Płocka: „Posiadam 
20-morgowe gospodarstwo, ałe mam na tem 
sześcioro dzieci, wszystko dorasta i nie ma 
czym wyposażyć... Wszystkim trzeba dać 
utrzymanie i ubranie... Trzeba będzie te 20 
mórg podzielić między wszystkie dzieci, każde 
po 3 morgi. A jakże to na tem żyć będzie?“ 
A z dzielnicy, już od dawna mające rozdrob- 
nione gospodarstwo rolne, z Małopolski środ- 
kowej, pisze chłop spod Jasła: „Najgorzej jest 
w takich rodzinach, gdzie rodzeństwo jest do- 
rosłe i częściowo weszło w związki małżeńskie. 
Z braku funduszów siedzi to wszysto na kupie 
i bije się i kłóci, jedno drugiemu kradnie, — 
istne piekło''. 
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Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem ] złoty. 

kwartalna wynosi 2,40 zł. z dorkczenióm id zł. 
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Oto ilustracja tego stanu, jaki wytworzył 
się na wsi, a który nam wiele tłumaczy ... 
I nastroje i odruchy, i dostęp agitacji wywro- 
towej, i nędzę, pleniącą się wśród biedoty 
wiejskiej. 

Tłumaczy nam ta sytuacja, że przebudowa 
ustroju rolnego jest nie tylko wielkim zagad- 
nieniem gospodarczym, ale i socjalnym. Ze 
podchodzić do tego zagadnienia nie sposób 
więcej — jak to czyni warstwa konserwatywna 
— z punktu widzenia egoizmu klasowego, z chę- 
ci zawarowania sobie przywilejów stanowych, 
niemożliwych już do utrzymania w nowoczesnej 
strukturze społecznej i gospodarczej. 

Nadmiar rąk roboczych na wsi musi zna- 
leźć ujście zarówno na własnych gospodar- 
stwach nowonabytych, jak też i w rozwiniętym 
przemyśle. 

I jedna i druga alsCja musi być prowadzo- 
na z całą intensywnością. Nie wolno przeo- 
czyć żadnej. 

Wszystko więc, co może powiększyć zapas 
ziemi dla młodego pokolenia na wsi, musi być 
w stu procentach wyzyskane. 

I dlatego też przyspieszenie tempa akcji 
parcelacyjnej i wcielenie w życie reformy rol- 
nej stało się nieuchronną koniecznością. 


Uniwersytet Ziemi Pomorskiej 
zostanie utworzony w Bydgoszczy. 


WARSZAWA. Starania o utworzenie wyż- 
szej uczelni na Pomorzu przybierają realne 
kształty. 

Jak się dowiadujemy, czynnikń miarodajne 
zdecydowały powołać do rzycia uniwersytet 
Ziemi Pomorskiej z siedzibą w Bydgoszczy. 

Uniwersyt ten, który w początkowem sta- 
dium objąłby również wydział teologiczny i me- 
dyczny, miałby jako specialne zadanie krze- 
wienie studiów dotyczących Pomorza. 

Poza tem powstać ma również w Bydgo- 
szczy wyższa szkoła handlowe, szczególnie- 
z uwzględniem handlu zagranicznego. 


Wywłaszczenie mająków 


żydowkich w Rumunii. 


BUKARESZT. Prasa podaje, że wszystkie 
majątki ziemskie, będące własnością żydów, 
ulegną przymusowemu wywłaszczeniu. 

Poza tym mają być anulowane dekrety o 
nadaniu obywalestwa rumuńskiego, poczynając 
od roku 1920. 

Nowy prefekt Czerniowiec. Nikofor Rubu 
jeden 2 najwybitniejszych działaczy partii chrze- 
ścijańsko-narodowej obiął urzedowanie. 

Posiada on specjalne pełnomocnictwa ad- 
ministracyjne i uważany jest za ministra Bu- 
kowiny. Mi in. będzie mógł on dokonywać sa- 
modzielnie wszelkich emian porsonalnych. 


Kongres żydów wobec sytuacji międzynarodowej. 


LONDYN. W tych dniach odbędzie się w 
Szwajcarji konfereucja przywódców międzyna- 
rodowego żydostwa. Konferencja ma na celu 
zastanowienie się nad kontrakcją wobec coraz 
to potężniejącego w świecie ruchu antysemi- 
ckiego. Sytucaja w Rumunji dała bezpośredni 
impuls do tego zjazdu. Panuje obawa, że nie- 
bawem i Węgry podejmą akcję antysemicką. 
Przywódcy żydostwa są zdania, że jest to naj- 
cięższy kryzys w historji nowoczesnej żydów, 
który to kryzys wykazuje tendencję do rozsze- 
rzania się, a nie jest zjawiskiem przelotnem. 

„Sunday Chronicle“ zamieszcza wiadomość, 
że finansjera żydowska ma rzucić pół miljerda 
funtów szterlingów na walkę z państwąmi o ten- 
dencjach antyżydowskich, a przedewszystkiem 
na akcję na giełdach światowych. Akcja ta 
miałaby na celu zachwiać walutami tych państw, 
oraz zbojkotować ich eksport. Wydaje się, że 
depesza pisma londyńskiego jest typowym ma- 
newrem zastraszającym. 
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Rząd na Pomorzu 
na zjeździe kupiectwa w Bydgoszczy. 


Ogólny zjazd kupiectwa pomorskiego, jaki 
odbędzie się w Bydgoszczy w dniu 16 stycz- 
nia, zapowiada się imponująco. 

Na zjazd przybędą wicepremier i minister 
skarbu inż. Kwiatkowski minister przemysłu 
i handlu Roman, wojewoda pomorski Raczkie- 
wicz J. E. ks. biskup Okoniewski, najwyżsi re- 
prezentanci wojskowości, przedstawiciele Sejmu 
i Senatu, władz administracyjnych, samorządu 
gospodarczega i terytorialnego oraz szerekie 
warstwy kupiectwa. 

Czołowy referat, który wygłesi prezes 
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 
p. poseł Marchlewski, zobrazuje całokształt sytu 
acji gospodarczej Pomorza ze specjalnym uwzglę- 
dnieniem położenia kupiectwa pomorskigo. 

Referent wprowadzi szereg wniosków ge- 
neralnych, mających na celu wyrwanie Pomo- 
rza z obecnego impasu gospodarczego i wcią- 
gnięcia go w orbitę ogólno-państwowego planu 
inwestycyj. 


Chińsko-japońskie rokowania 
pokojowe 
trwają przy pośrednictwie Niemiec. 


HANKOU. Korespondent Reutera podaje» 
że aczkolwiek marszałek Czang-Kai-Szeka od- 
rzucił japońskie warunki pokojowe, rozmowy 
między nim a posłem niemieckim Trautman- 
nem prowadzone są w dalszym ciągu. 

Chińskie koła urzędowe zdziwione są ogło- 
szeniem tych warunków, gdyż zamierzano trzy- 
mać prowadzenie rozmów i same warunki w 
jak najściślejszej tajemnicy. — Obecnie, gdy 
warunki japońskie zostały ogłoszone oficjalnie, 
koła chińskie oświadczają, iż Japonia musi je 
zmienić poważnie, o ile pragnie szczerze po- 
koju. Warunki japońskie stanowią wynik som 
dowania opinii marszałka Czang-Kai-Szeka 
przez posła Trautmanna w miesiącu grudniu. 


Do niedawna zagorzały 
zwolennik komunizmu mówi 
o „klęsce Sowietów“, 


WASZYNGTON. W tut. dzienniku „Wa- 
shington Post' pojawił się wywiad ze znanym 
uczonym prof. uniwersytetu Columbia — Joh- 
nem Dewey. 


Uczony ten, znany ze swych radykalnych 
przekonań i do niedawna nie tający swych 
sympatyj dla Sowietów, oświadczył w wywia- 
dzie, że komunizm zbankrutował i że radyka- 
łowie amerykańscy muszą zdać sobie z tego 
sprawę i podjąć rewizję swego politycznego 
programu. 

Muszą przede wszystkiem odwrócić się od 
Sowietów i szukać sposobu i środków reformy 
społecznej w powrocie do metod demokratycz- 
nych, które mogą zapewnić postęp społeczny. 

Zdaniem Dewey'a, metody sowieckie coraz 
bardziej utożsamiają się z metodami dyktator- 
skiemi. Dyktatura proletariatu musi zawsze 
doprowadzić do dyktatury nad proletariatem. 
Jest to nieunikniony skutek zaprowadzenia rzą- 
dów komunistycznych. 

Klęska Sowietów jest dowodem, że nieucz- 
ciwość metod musi prowadzić do katastrofy. 
Enuncjacja prof. Dewey'a zrobiła w Waszyng- 
tonie duże wrażenie. 


Emigrantów żydowskich z Rumunji 
nie wpuszczono do Austrii. 


WIEDEN. W niedzielę 3 bm. przybyła do 
granicy austrjackiej pierwsza grupa żydów- 
emigrantów z Rumunji. Avstrjackie władze 
graniczne nie udziliły im prawa wjazdu do 
Austrji. 
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Wybuchy SE AOC 
wstrząsają murami Szanghaju. 


Olbrzymia akcja terrorystyczna nacjonalistów 
chińskich. 


Rs Nacjonaliści chińscy, zwolęn- 
nicy nr. Czang-Kai-Szeka rozwinęli w 
Szanghaju doiełalaość terrorystyczną na wielką 
skalę. Nie ma dnia, aby w różnych dzielnicach 
miasta nie rozlegały się detonacje bomb. 

Wczoraj dokonano czterech dalszych za- 
machów, obrzucając bombami japońskie przę- 

dzalnie bawełny oraz japońskie oddziały woj- 
skowe. Pieciu żołnierzy oraz pięciu Chińczy- 
ków odniosło rany. 

Dziś rano podłożono bombę przed domem 
prezesa stowarzyszenia kupców ryżu Ku-Szing- 
Hi, który był jednym z trzech przewodniczących 
stowarzyszeń obywateli Szanghaju. 

Dwie inne bomby znaleziono w ogrodzie 
prywatnej rezydencji generalnego konsula ja- 
pońskiego Okamoty, położonej w koncesji mię- 
dzynarodowej. 

Celem położenia kresu aktom terrorystycz- 
nym, rada miejska w Szanghaju postanowiła, 
że terroryści wydawani będą wojskom, przeciw 
którym zamach został popełniony, tj. Japoń- 
czykom i że każdy terrorysta, który popełni 
zamach na terenie koncesji, ogłoszony zostanie 
za banitę, pozbawionego praw. 

Rzecznik japoński oświadczył prasie, że 
władze japońskie zadowolone są z wydanych 
zarządzeń, ale pragnęłyby, ażeby rada miejska 
odmawiała prawa azylu nie tylko terrorystom, 
lecz ich wspólnikom i tym, którzy ukrywali 
zamachowców. 


Nowa fala drożyzny ogarnia Francję. 

Tegoroczne święto Nowego Roku przynio- 
sło Francji nową, bardzo dotkliwą dla ogółu 
mieszkańców zwyżkę cen. 
4 Nowy budżet francuski obejmuje pcdwyż: 
kę różnych pośrednich i bezpośrednich podat- 
ków. I tak np. taryfa kolejowa, osobowa i to- 
warowa podwyższona została o 25 proc. Czyn- 
sze mieszkaniowe podwyższono 0 10 proc. Ta- 
ryła autobusowa i kolejki podziemnej uległa 
podwyżce o dalsze 15 proc. 

Podczas obrad budżetowych zapowiedziano 
również możliwość podwyższenia cen banzyny. 


Policja broni pałacu ks. Juliany. 


AMSTERDAM. Policja holenderska była 
zmuszona do otoczenia kordonem Białego Pa- 
tacu księżnej Jiliany w Soetsdyk. 

Przyczyną tego zarządzenia był fakt, że 
niezliczone - tłumy obległy pałac, by witać 
księżnę, powracającą wraz z małżonkiem ze 
szpitala, w którym leczył się od 29 listopada 
po wypadku samochodowym. 

5 Trzymano w tajemnicy termin owej podró- 
ży ze szpitala do pałacu w Soetsdyk, gdzie 
księżna ma niebawem zostać matką. 

W dwu hotelach tego miasteczka *zujęli 
kwatery dziennikarze, rozbudowano iu też sieć 
telefoniczną i telegraficzną, gdyż w Soetsdyk 
odbędzie się już za kilka dni połóg ks. Juliany 
i chodzi o jak najszybsze zawiadomienie świa- 
ta o wielkim a 


GŁ0 87Ł.B BOATW OZZIE 


Wśród niebywałej pompy 
przyjmie Mussolini Hitlera — 


w maju b. r. 


PARYZ. Wizytę kanclerza Hitlera we 
Włoszech zapowiedziano na 9 maja, jak do- 
nosi rzymski korespondent agencji Havasa. 

Wizyta która się zbiegnie z uroczystym 
obchodem drugiej rocznicy ustanowienia inper- 
jum, potrwa 6—7 dni, a sądząc z już rozpoczę- 
tych przygotowań, prześcignie świetnością 
wszystko, co w podobnych okolicznościach 
kiedykolwiek widziano. 

Według relacji agencji Havasa przewidzia- 
ny jest triumfalny pochód ze specjalnie w tym 
celu budowanego monumentalnego dworca w 
Ostii na plac Wenecki. Hitler zamieszka w 
Rzymie w pałacu Doria, w tym samym, w któ- 
rym lesiążę Doria przyjmował przed wojną Wil- 
helma II. 

Projektowana jest, w Kwirynale wielka 
rewia wojskowa i rewia morska w Neapolu, 
gdzie cała zatoka iluminowana będzie pocho- 
dniami. 

Pytanie, które sobie zadawano: czy Hitler 
będzie gościem króla, czy też Mussoliniego, 
rozstrzygnięto — według Havasa — w ten spo- 
sób, że jako szef partii narodowo-socjalistycz- 
nej odda on wizytę szefowi armii faszy- 
stowskiej. 

Informacje o planowem spotkaniu obu dy- 
ktatorów nie zaskoczyły tu nikogo, jako że 
wizyta Hitlera w Rzymie zapowiedziana zosta- 
ła jeszcze w czasie pobytu Mussoliniego w 
Niemczech. 


Znów pogłoski o francusko-angielskief 

pożyczte dla Niemiec i Włoch. 

WIEDEN. Pomiędzy Londynem, Paryżem 
i Brukselą toczyć się mają rokowania w spra- 
wie ewentualnego udzielenia Niemcom i Wto- 
chom kredytu. Kredyt ten ma zostać udzielo- 
ny obu tym mocarstwom tylko pod warunkiem 
że pieniądze te nie zostaną przeznaczone na 
zbrojenia. 

W Londynie oczekiwane jest w najbliż- 
szych dniach przybycie b. premiera van Zeelan- 
da, mającego przedłożyć odnośny plan. 

Plan ten przewidywać będzie zaproszenie 
Niemiec i Włoch do eksploatacji gospodarczych 
obszarów kolonialnych. 

Przypuszcza się, że Niemcy i Włochy 
przyjmą takie prowizoryczne rozwiązanie, 
zwłaszcza, że otrzymają możność nabywania 
surowców. 


8 milionów bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych. 
WASZYNGTON. W Memoriale, przesła- 
nym prezydentowi Rooseveltowi, narodowe 
biuro do spraw bezrobocia podaje, iż na dzień 
20 listopada 1937 r. liczba bezrobotnych w Sta- 
nach Zjednoczonych wynosiła 7.822.912 osób. 
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Nie wolno zwlekać z ofiarą 
na Pomoc Zimową 


Walka O miliony. | 


Powieść 
(Przekład z francuskiego.) 


Jarrelong zrobił minę świętoszka. — Ro- 
zumiem bardzo dobrze i pochwalem ten waru- 
nek, -- odpowiedział; dom przyzwoity nie po- 
winien być stekiem złych obyczajów. 

— Tak samo powiada nasz pan gospodarz. 
Czy pan nię posiadasz psa, papugi lub kota? 

Nie pani. 

— [maszyny wolno mieć tylko na parterze. 

— Nie mam jej także, jestem komisjone- 
rem w handlu obić ściennych. 

— frbrze, czy pan chcesz obejrzeć ten 
pokój? 

— Tak, jeżeli wolno. 

— Możesz pan wprowadzić się zaraz dziś 
na wieczór, lecz trzeba mi jeszcze nadmienić 
pañu, że komorne bywa płacone prenumerando. 

— To się samo przez się rozumie. 

Kobieta wzieła klucz, zamknęła swą izdeb- 
kę, i udała się na górę po schodach, których 
żelazne poręcze zdawały się z siedemnastego 
stulecia pochodzić. Przyszedłszy na czwarte 
piętro stanęła aby odetchnąć. 

— Czy to tutaj? — zapytał Jarrelong. 

— Zaraz, — odpowiedziała, wprowadzając 
ga do jasnej sieni, i otworzyła drzwi do ob- 


szernego pokoju, z oknami wychodzącemi na 
podwórze. 

Dawniejszy wspólnik Leopolda Lanquier 
obejrzał się w około. — Ależ tu nie ma ko- 
minka — zauważył. 

— Pokój ten został niedawno przedzielo- 
ny ścianą z desek, więc kominek znajduje się 


w tej drugiej połowie pako Możesz sobie 
pan kazać tu wstawić piecyk żelazny, ten grze- 
je również dobrze, i mniej kosztuje opał. A mo- 
że wolałbvś pan wziąść ten drugi pokój z ga- 
binetem, jest on trochę tylko droższy. Kosztu- 
je rocznie 250 franków. 

— Nie, wezmę ter tu, oto masz pani zada- 
tek. Wcisnął w rękę uradowanej portyjerce 
pięciofrankówkę i rzekł: jutro nadejdą moje 
rzeczy. — Więc każę zaraz wyczyścić ten po- 
kój, i na wieczór będzie wszystko gotowe. 

-— Zelazny piecyk kupię i przyślę go za- 
raz; każ pani zaraz w nim napalić, abyś pani 
przy czyszczeniu pokoju nie zziębła; oto są 20 
franków na węgle. Komorne zapłecę zaraz jak 
się sprowadzę. 

— Gdy pan podpiszesz 
gospodarz wymaga. 

— Dobrze pani. 


kontrakt, jak to 


XLVI, 
Jarrelong poszedł do składu wyrobów że- 


laznych, kupił piecyk i wysłał go na ulicę 
Beautreille. 
— Teraz, trzeba mi jeszcze łóżka, stołu 


i kilka krzeseł, a będę urządzony paradnie, — 
pomyślał. 

Właśnie kiedy przechodził przez plac Ba- 
stylii, zobaczył Izabelę i Renatę, które idąc z 
ulicy medycyny, zwróciły do miejsca, gdzie 
stały doróżki obok parkanu od egrodu Cluny. 

Iza pomogła wsiąść do pojazdu Renacie, 
potem usiadłszy obok niej, kazała jechać do- 
różkarzowi na bulwary Beaumarchais, i wy- 
mieniła numer domu. 

— Kochana Renato, — rzekła potem do 
niej. — Zanim zajmiemy się szukaniem pomie- 
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Płomiennie kochać — uparcie walczyć. 
Hasło półtora miliona Pelaków w Niemezech. 


BERLIN. Na powitanie Nowego Roku 
dzienniki polskie w Niemczech ukazały się w 
zwiększonej objętości i świątecznej szacie. Na 
pierwszej stronie dzienników widnieje wielki 
znak związku Polaków „Rodło“ oraz odezwa, 
wydana przez radę naczelną związku, a stwier- 
dzająca rodosny fakt zjednoczenia wszystkic 
Polaków całej Rzeszy. 

Do odezwy tej dzienniki polskie doda% 
in. następującą uwagę: 

„Na progu Nowego Roku, spoglądając na 
minionych lat 15, stwierdzamy: półtora miliona 
Polaków w Niemczech nadal będzie nieugięcie 
wierzyć, płomiennie kochać i uparcie walczyć”, 


Także angielscy więźniowie otrzymali urlopy 
świąteczne! 

Za przykładem administracji więzień ame- 
rykańskich, która, jak wiadomo nawet więźniom 
w Sing-Sing udziela urlopów świątecznych ne 
Boże Narodzenie i Nowy Rok, pozwalając im 
spędzić te święta w gronie rodziny, poszła tak- 
że administracja więzień angielskich, udzielając 
urlopów świątecznych wszystkim tym więźniom, 
którzy się dobrze sprawowadi. 

Rzecz zrozumiała, że więźniowie odbyli 
podróż do rodziny w kajdanksech i pod dozo- 
rem strażników. Dopiero po przybyciu do miej- 
scowości rodzinnej zostali zwolnieni z kajdan 
z tem poleceniem, aby stawili się na miejscu 
umówionem do transportu powrotnego w dniu 
Trzech Króli. 


Dynamit na szynach w tunelu. 
Coraz częstsze zamachy na pociągi 
w Czechosłowacji. 


Liczne w ostatnich czasach wypadki na 
kolejach czechosłowackich nasuwają prasie cze- 
skiej podejrzenie, że ma się tu do czynienia z 
jakąś akcją polityczną. Jak prasa ta zaznacza, 
wypadki tego rodzaju zdarzają się najczęściej 
w okolicach zamieszkałych przez Niemców, Sło- 
waków lub Węgrów. 


Ostatnie zamachy i sabotaże na linjach ko- 
lejowych zaszły — jak donosi „Narodni Politi- 
ka“ — na Morow:ch pod Ołomuńcem, gdzie 
nieznani sprawcy, posługujący się językiem nie- 
mieckim, obrzucili przejeżdżający pociąg 0850- 
bowy kamieniami, wybijając w nim kilkanaście 
szyb i raniąc odłamkami szkła kilku pasażerów. 
Podobny wypadek zaszedł w pobliżu miejsca 
kąpielowego Belohradu. Pozatem w Porębie na 
Sląsku kierownik pociągu towarowego został 
ranny na skutek ostrzeliwania wagonów z re- 
wolweru, w tunelu zaś pod Banską Bystrzycą 
nieznani sprawcy ułożyli na szynach kolejo- 
wych ładunki dynamitowe, które jednak vy- 


buchły przedwcześnie z powodu nieostrożności: 
dwóch robotników, precujących w tunelu. Obaj; 


robotnicy zostali zabici. 
Jak donosi prasa, władze przystępują obec- 


nie do zwiększenia oddziałów policji, której po- 


wierzy się również specjalną uwagę na linie 


| kolejowe. 
GREG YTY TTE E E EATS SRI 


szkania dla ciebie, trzeba nam najpierw upe- 
wnić się, czy pani Laurier będzie mogła przy” 
jąć cię w swym składzie. W tym dopiero razie 
poszukamy jakiego pokoiku w pobliżu jej skła 
du, abyś nie potrzebowała chodzić zbyt daleka 
rano i powracać wieczorem. 


Pani Laurier miała wielką renomę w han- 
dlu koronkami, chociaż jej skład dość skro- 
mną miał powierzchowność. Zaden skład w 
najznaczniejszych częściach miasta, nie był w 
piękniejsze zaopatrzony koronki i w żednym 
nie było tak zręcznej i szybkiej usługi. Pan: 
Laurier osoba w dość podeszłym wieku, zawija- 
dowała od lat dwudziestu pięciu tym handlem, 
który po matce odziedziczyła. Ze była przy- 
wykła do pracy, więc trzymała tylko dwie oso- 
by do pomocy, sprzedawaczkę w której wielką 
pokładała ufność i dziewczynkę do roznosze- 
nia zakupionych towarów. Sprzedewała gu- 


miennie sama, a w jćj nieobecności brała na: 
siebie sprzedawaczka wszelką odpowiedzialność:. 


— Od kilku tygodni była pani Laurier w 
wielkim kłopocie, bo jej dotychczasowa sprze- 


sdawaczka wyszła za mąż i zamierzała założyć 


handel koronkami .na własną rękę. 


Wiele młodych dziewcząt przedstawiało jej 
się chcąc zająć to miejsce, ale pani Laurier bys 
ła trudną w wyborze. Wymagała nie tylko 
przynajmniej powierzchowności, ale j świadectw 
nienagannego prowadzenia się; dotychczas więc 
żadna z starających się e to miejsce dziewczyn, 
nie zdołała sprostać tym wymaganiom. 


Iza, która już od dawna znała kupcową, 
wiedziała o tych stosunkach i starała się wy- 
zyskać je na korzyść Renaty . 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Spęd bekonów w Nowym Mieście Lub. 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 stycznia 
38 r. o godz. 7-ej rano w następującej kolejności: 

Nowe Miasto, Marzęcice, Tylice, Gwiździny, 
Bratian, Kurzętnik, Niem. Brzozie, Kamionka, 
Wielkie i Małe Bałówki, Mikołajki, Wawrowi- 
ce, Zajączkowo, Mroczno, godz. 9-ta: Nowy Dwór 
atiański, Radamno, Bagne, Rakowice, Lekar- 
pkarlin, Jamielnik, Gryźliny, Sam.pława. 


Spęd bekonów w Lubawie 

się w poniedziałek, dnia 10 stycznia 
dz. 7-ej rano w następującej kolejności: 
Lubawa, Grodziczno, Zajączkowo, Ostasze- 
wo, Kiełpiny, Tylice, Bratien. Godz. 8.30: Ro- 
żental, Gierłoż Polska, Ziełkowo, Kazanice, By- 
szwałd, Grabowo, Wałdyki, Złotowo. Godz. 9.30 
Sampława, Targowisko, Rakowice, Tuszewo, 
Prątnica, Omule, Czerlin, Lubstynek, Rumieni- 
ca, Rumian, Dębień, Jeglia, Rybno, Swiniarc, 
Zwiniarz. 

Z kół zagrożonych pryszczycą można od- 
stawiać bekony na podstawie poprzedniego ba- 
dania zwierząt racicowych w zagrodzie przez 
Pow. Lek. Weterynarii okazując się na spędzie 
świadectwem zdrowia, wystawionym przez Pow. 
Lek. Weterynarii i świadectwem pochodzenia 
zwierząt od sołtysa, Zwraca się uwągę, że bez 
świadectwa lekarskiego z Kół zagrożonych nie 
przepo* się żadnego bekona. 

. Prezesi winni najpóźniej 4 dni przed 
żaden t.j. we czwartek zawiedcemić Instruk- 
toriat Hodowlany w Nowym Mieście ile beko- 

nów jest w ich zagrożonym okręgu do badania 
przez Pow. Lek. Weterynarii. 

Instruktor Hodowlany 
(—) Bolesław Grochowski. 


La 
Kronika. 
Nowe Miasto, dnia 5 stycznia 1938 r 
Sroda Telesfora 
Czwartek Trzech Króli 
Piątek Łucjana 
Słońca: wschód o godz. 7.45 zachód o godz. 15.38 


Z miasta i powiatu. 
Komnikat. 


Z dniem to stycznia 1938 r. zostaje zaprowadzona 
w tat. urzędzie dodatkowa odprawa poczty pociągiem 
Nr. 2957 o godz. 23. Ostatnie opróżnianie skrzynek bę- 
dzie się odbywało o godz. 22. 

Zarazem zawiadamia się, że przyjmowanie listów 
poleconych i sprzedaż znaczków pocztowych po godzinie 
18 odbywa się w oddziale telefonicznym I piętro. 

Obwodowy Urząd Poczt. Telekomunikacyjny 

Nowe Miasto Lubawskie. 


Sekcje Producentów Trzody Chlewnej na F.0.N. 


Powiatowy Komitet F.O.N. otrzymał w dalszym 
ciągu ną zakup karabinów maszynowych zł. 200,— od 
Sekcji Producentów Trzody Chlewnej T.R.P. w Nowym 
Mięście Lubawskim, za co wyraża podziękowanie i prosi 
o dalsze ofiary na wymieniony cel ze strony społeczeń- 
stwa tut. powiatu. f 


Syiwester. 

Nowe Miasto. Sylwester w Nowym Mieście upły- 
nął bardzo spokojnie i obyło się w tym roku bez złośli- 
wych figlów sylwestrowych. Jedynie jacyś osobnicy por 
trafili zmylić uwagę poliejii o godz. 1.30 za puścili syrenę. 

Na sali Hotelu Centralnego staraniem Komitetu 
niesienia pomocy bezrobotnym odbyła się zabawa sylwe- 
strowa, której czysty zysk w zupełności został przezna- 
czony na pomoc zimową bezrobolnym. Zabawa, przy 
bardzo lieznym udziale społeczeństwa i wśród ogólnej 
wesołości, przeciągnęła się,do rana. 


Wyciąg z ksiąg Urzędu Stanu Cywilnego 
za miesiąc grudzień 1937 r. 


Urodzenia: Józef Wierniewski, robotnik, syn, Jan 
Ruczyński, robotnik, córka, Władysław Grzywacz, ezel, 
stolarski, syn, Władysław Iwankowski, robotnik, syn, 
Władysław Raszkowski, robotnik, córka, Kazimierz Wiś- 
niewski, były urzędnik pocztowy, córka, Bronisław Adam- 
ski, robotnik, syn, Franciszek Zabłoński, rolnik, córka, 

Zgony: Marian Ornowski, emeryt. sekr. sąd. 88 lat, 
Stanisław Józef Symon, były kapitalista, 65 lat, Frenci- 
szek chwarz, kołodziej, 79 lat, Herman Giese, były mistrz 
piekarski, 88 lat, Benedykt Kruk, rolnik, 65 lat, Floren- 
tyna Sendobra, robotnica, 73 lat, Antoni Gęstwieki, 
mistrz szewski, 78 lat, Łucja Zabłońska, còrka rolnika, 
pół godziny. 


Zw. Weteranów Powstań Narod, R.P. 1914-1919. 
Koło Newe Miasto Lub. 


W niedzielę dnia 16. I. 1938 r. o godz. 13- tej w Ho- 
telu Centr. w Nowym Mieście Lub. odbędzie się roczne 
walne zebranie tut. Koła, z następ. porządkiem obrad. 

1. Zagajenie 

2. Odczytanie protokołu ost. walnego zebrania 

3. Sprawozdanie z nadzw. zjazdu delegatów Zw. w 

Poznaniu (d-h Ludwieki) i dyskusja nad spra- 
wozdaniem 
. Wybór (marszałka) przewodniczącego zebrania 
. Sprawozdanie zarządu 
a) prezesa 
b) sekretarza 
c) skarbnika 
d) komendanta — referenta oświat. i prasowego 
6. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i ew entl. udzie- 
lenie absolutorium ustęp. zarządowi 
7. Wybór nowego zarządu i komisji rewizyjnej 
8. Wolne wnioski 
9. Zakończenie. 
Uprasza się o uregulowanie składek członkówskich. 
„Wolność“ Zarząd, 


tA 


. 


LUBAWSK I 


Jeszcze do 10 stycznia 
przyjmują pp. listonosze 
przedpłatę na 


„Głos Lubawski. 


Walne zebranie K.R. i Produc. Trzody Chlewnej. 


Bratian. Walne zebranie Kółka Rolniczego i Pro- 

duacentów Trzody Chlewnej w Bratianie odbędzie się w 

dniu 9 stycznia 1938 r. o godz. 16-ej w świetlicy. 

Prosi się członków o liczne i punktualne ody. 
Zarząd. 


2 dalszych stron. 


Tragiczny wypadek. 

Poznań. Ofiarą niezwykłego wypadku padł 
w drugi dzień świąt Bożego Narodzenia syn 
rolnika Gluhta w Wenecji pod Zninem. Pod 
wieczór młody Gluht udał się do sieczkarni, by 
przygotować paszę dla bydła. W pewnej chwi- 
li tryby puszczonej w ruch sieczkarki pochwy- 
ciły koniec szala, Rtórym Gluht, będąc zazię- 
biony owinął sobie szyję. Szal zacisnął się tak 
mocno na szyi nieszczęśliwego, że po kilku 
minutach ten upadł uduszony przy maszy, ie. 
Zaniepokojeni długą nieobecnością syna rodzi- 
ce w późnych godzinach wieczornych udali się 
do sieczkarni, gdzie znaleźli zimne już zwłoki 
młodego, 23-letniego Gluhta. 


Nieboszczyk odżył w kostnicy. 


Peznań. Niecodzienny wypadek wydarzył 
się w szpitalu powiatowym w Wągrowcu, gdzie 
pewien chory „zmarł“ na stole operacyjnym. 
Trupa wyniesiono do kostnicy i tam pozosta- 
wiono. Po pewnym jednak czasie „nieboszczyk“ 
ożył i zorientowawszy się w makabrycznym 
swym położeniu, począł wzywać pomoc. Na 
szczęście wołanie o pomoc usłyszał stróż szpi- 
tala, który przyniósł „nieboszczykowi'* ubranie 
i zabrał go z trupiarni. Cała ta sprawa naro- 
biła zarządowi szpitala niemało kłopotu. Chcia- 
no zatrzymać wszystko w tajemnicy, lecz do 
czego  „sąsiadki'* i wszechpotężna „poczta 
pantoflowa‘. O 


Czego, komu i co się nie życzy i życzy 

na Nowy Rok. 

Właścieielom autobusów, żeby więcej tam 
i spowrotem jeździli; Agentom, by wszystkich 
na wypadek biedy nie ubezpieczali; Adwoka- 
ci, by sprawy za darmo prowadzili; Bankierzy, 
by pieniądze bez procentów wypożyczali; Bie- 
dakom, by w dostatku żyli, Bławatnikom, by 
za krótko towaru nie mierzyli; Bezrobotni, by 
pracę czcili. 

Drogerzystom, by sobie konkurańcji nie 
robili; Ekspedytoróm, by tanio zwozili; Fry- 
zjerzy, by bez mydła golili; Gospodarzom, by 
dużo zboża młócili ; Hotelarzom, by dużo ob- 
cych gościli. 

Krawcy, by materiału nie szczędzili; Kup- 
com, by konkurencję zdobyli; Lokatorom, by 
o komornym nie marzyli; Młynarze, by za 5 
funtów mielili; Kiniarzom, by na 2 bilety 10 
osób wpuścili. 

Szewcy, by wygodne obuwie robili ; Pieka- 
rze, by za 5 groszy funtowe bułki wypiekali, 
Stolarze, by tak dużo trumien nie robili; Re- 
stauratorzy by litr piwa i ćwierć czystej za 30 
groszy na stół postawili. 

Rybakom, by tanie ryby łowili; Rowerzy- 
stom, by pijaków ominęli; Rzeźnikom, by tanie 
świnie zukali; Zbożowcy, by za 118 ft. płacili; 
Zegarmistrze, by przy zakupie małe zegarki 
dorzucili. 

Urzędnicy, żeby awanse osiągnęli ; 
tnicy, by za dzień pracy 10 zł zarobili; Rze- 
mieślnicy, by w zgodzie żyli i więcej radzili ; 
Plotkarki, żeby sobie wieksze trąby sprawiły. 

Kawalerzy, by się pożenili; Dziewczęta, by 
tak dużo na przechadzki nie chodziły; Wszyscy 
nan — by w zgodzie żyli i polityki nie pro- 
wadzili. 


Robo- 


Autobus z 28 turystami spadł w przepaść. 


W Tyrolu południowym uległ katastrofie 
autobus z turystami ze Sztudgratu. 

W dolinie Gaderu 7 km. przed Bruneckiem 
koło wsi Peraforada stracił szofer panowanie 
nad wozem przy wymijaniu się z innym samo- 
chodem na śliskiej drodze i autobus w padł z 28 
pasażerami z wysokości 50 metrów do wąwązu 
Gader. Trzech pasażerów poniosło śmierć, 
trzech odniosło ciężkie rany, 11 wyszło z lżej- 
szymi obrażeniami. 

ratowaniu ofiar brali udział oprócz lu- 
daości także strzelcy alpejscy i karabinierzy. 


FZPTZAE 177" RPO ZWIERA ZWOCIE RZE A 
Bezrobotny czeka na pracę i chleb 
Złóż ofiarę na Pomoc Zimową 


Wysuszone mydło „Tuka n“ 
oszczędne i tanie. 


Palimy coraz więcej papierosów. 

6.026 milj. sztuk papierosów spaliliśmy w 
okresie od stycznia 1937 roku. W stosunku do 
analogicznego okresu roku ub. oznacza to 
wzrost o 844 milj. sztuk. 

Jeśli chodzi o poszczególne dzielnicę kraju 
to wzrost konsumcji papierosów zaznaczył się 
nie wszędzie. Wystąpił on tylke W woj. cen- 
tralnych, południowych i zachodnich, natomiast 
w woj. wschodnich nastąpił lekki spadek kon- 
sumcji. 


Lawina zasypała 20 narciarzy pod Wiedniem. 
Dotąd wydobyto pięć trupów. 

WIEDEN. W Asturii wydarzyła się w 
niedzielę wielka katastrofa lawinowa, która 
spowodowała ofiary w ludziach. 

Na górze Schneeberg w Asturii Dolnej, w 
odległości dwie i pół.gedziny od Wiednia, ob- 
sunęła się lawina, spadając na 20-tu narciarzy, 
z których 8-miu zasypała. 

Zorganizowana natychmiast akcja ratunko- 
wa rozpoczęła pracę wśród niezwykle ciężkich 
warunków. Dotąd wydobyto pięć trupów, 
wśród nich ebywatela niemieckiego, nazwiskiem 
Rum, inżyniera dyplom. z Hannoweru. Reszta 
zasypanych to sami Austriacy. Nie ulega 
kwestii, że także i trzej pozostali zasypani nie 
znajdują się już przy życiu, wobec czego liczyć 
się należy z 8-miu zabitymi. 

Wieczorem rozpętała się nad Schneeber- 
giem tak gwałtowna burza śnieżna, że człon- 
kowie elsspedycji ratunkowej znaleźli się sami 
w niebezpieczeństwie życia, wobec czego akcję 
ratunkową przerwano. Wiadomość o katastro- 
fie wywołała w Wiedniu wielkie poruszenie. 


Tłum stratował dzieci i kobiety. 
Pożar w kościele w Palermo. 

RZYM. W Palermo, w jednym z kościo- 
łów, wybuchł w czasie nabożeństwa pożar. — 
Swiątynia była przepełniona tłumem. 

Kiedy poczęły się wydobywać kłęby dymu, 
powstała panika. Wszyscy poczęli się pchać 
do wyjść. 

Stratowano na śmierć jedną kobietę, troje 
dzieci odniosło ciężkie rany, 11 — lżejsze. 

Pożar spowodowało krótkie spięcie. Skon- 
sygnowane oddziały straży pożar zlokalizowały. 


Hitlerowcy strzelają 


do krucyfiksów, 
Niebywała awantura s zebraniu hitlerowców. 


W związku z ukdzaniem się artykułu w 
szwajcarskim dzienniku katolicko-konserwaty- 
wniym „Ostschweiz* (St. Gallen) o zajściach 
jakie wydarzyły się na zebraniu narodowych 
„Socjalistów“ w Sonthofen w Bawarii, złożył 
poseł niemiecki w Bernie, Koecher, z polecenia 
hitterowskiego urzędu spr. zagr. protest w de- 
partamencie politycznym Szwajcarii. 

W artykule wspomnianym była mowa 0 tym, 
iż w czasie uroczystości inauguracyjnej w 
Sonthofen zdjęto odznaki 36 gau- i kreisleite- 
rom za nieodpowiednie :achowanie się. Zde- 
gradowani przywódcy narodowo- socjalistyczni 
mieli być umieszczeni w obozach koneentracyj- 
mych. Według dziennika miał m. in. jeden z hi- 
tlerowców wystrzelić do krucyfiksu, poza tym 
niektórzy z nich mieli się dopuścić zniewagi 
przedmiotu kultu religijnego. 


W Niemczech topór katowski 


nie może już nadążyć. — „Pracuje gilotyna. 
Socjaliści niemiecey na emigracji otrzymali 

z Berlina następującą wiadomość : 
„Rozmawiałem z jednym z katów. Opo- 
wiedział mi, że on i jego koledzy otrzymali 
teraz od Rządu stałą Poe Codziennie od- 
bywają się teraz egzekucje, wobec czego nie 
pracuje się więcej ręką, lecz przy pomocy 
gilotyny. Jednego tylko dnia w drugiej poło- 
wie czerwca ścięto w Kolonii cztery osoby'4 
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Rozebrała dom aby uniknąć licytacji. 

Niezwykły wypadek usunięcia domu, prze- 
znaczonego za licytację zdarzył się w Bydgo- 
szczy. 

Właścicielka domu przy ul. Bielickiej He- 
lena Grzywińska zalegała z podatkami w wyso- 
kości 6000 zł. Dom ten komornik obłożył are- 
sztem i miał on być sprzedany na licytacji. 

Tymczasem Urząd Budowlany uznał, że 
dom Grzywińskiej mec bezpieczeństwu pu- 
blicznemu i nakazał rozbiórkę. Grzywińska 
bezzwłocznie zabrała się do dzieła, tak, że w 
kika dni później nawet ślad po budynku nie 
został. 

Jekież wiec było zdziwienie komornika, 
gdy przybył na uł. Bielicką i zobaczył pusty 

ac. 
y Sprawą zajął się prokurator, oskarżając 
Grzywińską o usunięcie domu, który podlegał 
licytacji. Obecnie za to przestępstwo sąd ska- 
zał grzywińską na pół roku aresztu. 


Śmierć emeryta po wypiciu litra spirytusu. 
(|) W Lesznie znaleziono przed paru dniami 
we własnym mieszkaniu zwłoki emerytowanego 
kolejarza Tomasza Dubisza. 

Przeprowadzona sekcja zwłok wykazała, 
że emeryt zatruł się denaturem. Stwierdzono 
też, że kupił go w przededniu śmierci i wypił. 

Przed rokiem Dubisz zątruł się również 
denaturatem, zdołano go jednak odratować. 


Straszny czyn chorego na wściekliznę. 

Radomsk. Mieszkańcy wsi Kletnia (pow. 
radomski) żyją pod wrażeniem strasznego wy- 
padku, jaki się tam zdarzył przed kilku dniami. 
Mieszkaniec tej wsi, Władysław Kcćwin został 
przed miesiącem pokąsany przez wściekłego 
psa. Koćwin nie przypuszczając, że pies może 
być wściekły ograniczył się jedynie do oban- 
dażowania dotkliwych ran szarpanych na no- 
gach i rękach, zaniedbując całkowicie wskaza- 
ne w takim wypadku środki zapobiegawcze. 
Po 4-ch tygodniach chory uległ ostremu szało- 
wi, rzucił- się na swą rodzinę i pokąsał 3 oso- 
by, które przewieziona do szpitala w Radom- 
sku, gdzie poddano je szczepieniu ochronnemu. 
Nieszczęśliwy Koćwin po ostrym ataku szału 
zmarł w strasznych męczarniach. 


10 ludzi zginęło pod gruzami kinoteatru. 

TOKJO. W Tokomachi w prowincji Niiga- 
ta runął pod tiężarem śniegu dach kina, za- 
pełnionego publicznością. Według dotychcza- 
sowych informacyj, 70 ludzi poniosło śmierć, 
natomiast liczba rannych dochodzi do 100. 
Bliższych szczegółów na razie brak. 


Arystokrata, b. dyrektor operetki parobkiem 

na wsi wołyńskiej. 

- ROWNE. We wsi Krzyczylsk w powiecie 
kostopolskim zmarł 50-letni Igor Ławreniew, 
były artysta operetki rosyjskiej w Kijowie | 
i Odesie. Ławreniew był przed wojną znanym 
artystą operetkowym w Rosji i przez dłuższy 
czas był nawet dyrektorem operetki w Odesie. 

Gdy wybuchła rewolucja bolszewicka, 
Ławreniew zbiegł do Polski i w dalszym ciągu 
występował w teatrach rosyjskich. W pierw- 
szych latach po odzyskaniu niepodległości Pol- 
ski, sceny teatrów wołyńskich, poleskich i wi- 
leńskich rozbrzmiewały deklemacjemi pizeć- 
wojennych rosyjskich pisarzy, cygańskiemi 
romansami i muzyką bałałajek. Z biegiem cza- 
su imprezy te znudziły się publiczności, wsku- 
tek czego teatr rosyjski znikł ze scen wołyn- 
skich, a jego miejsce zajęły teatry polskie. 
Ławreniew, nie mogąc występować na scenie, 
wyjechał na wieś, gdzie często recytował lub 
śpiewał chłopom cygańskie romanse. 

W ostatnich latach pracował on u chłopów 
jako parobek, przebywając na terenie powfa- 
tów kostopolskiego i sarneńskiego. 

Ławreniew pochodził z arystokratycznej 
rodzimy, która jednak wyrzekła się go dlatego, 
że występował w teatrze i ożenił się z artystką. 


wsze 


aparaty radiowe l 
TRY TY TĄ TT YYY 
ELEKTR IT 
TELEFUNKEN "nowy s 
aparaty Państw. Zakł. Tele - Radiotechnicznych 
detefony — słuchawki — kryształki | 


oraz 


szereg aparatów używanych [] 
już w cenie od 50,— złotych 


G. SKWARSKI 
Nowe Miasto Lubawskie — ul. Kościelna. 
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„Kid Tiger“ z Radomska drugim po Al Capone 
królem gangsterów amerykańskich ? 

CASABLANCA. Jeżeli Al Capone jest je- 
dną z najsłynniejszych „osobistości“ współ- 
czesnych, to Kid Tiger nie może się poszczycić 
podobną sławą, chociaż ma na sumieniu podo- 
bne wyczyny... 

Kid Tiger pochodzi z Radomska.  Osiero- 
cony od szóstego roku życia — włóczył się od 
pierwszej młodości po świecie bez żadnej opie- 
ki. Dostał się tak do Hamburga, z Hamburga 
do Ameryki, również „na gapę“, jak i później 
do Niemiec. 

Wprowadzenie w Stanach Zjednoczonych 
prohibicji dało mu pole do rozwinięcia działal- 
ności przestępcy na szerszą skalę. Rozpoczęła 
się walka na śmierć i życie między bandami 
Al Capone i Kid Tigera. Cytują fakt, że Tiger 
zdołał raz zawładnąć całym pociągiem, liczą- 
cym 150 wagonów, a załadowanym wyłącznie 
alkoholem, należącym do Al Capone. Historia 
iście amerykańska ! 

Sikorski vel Kid Tiger dorobił się niemniej 
fortuny iście amerykańskiej, sądzą bodaj po 
ciążącym na nim zaległym podatku, nałożonym 
przez władze Stanów Zjednoczonych, a sięga- 
jącym ponad 80 miljonów dolarów. 

Podczas gdy konkurent jego dostał się w 
ręce policji, Kid Tiger tak manewrował, iż po- 
licji nie udało się dotąd znaleźć powodu are- 
sztowania go, a w końcu umknął zagranicę. 
Posiada on dziś własną ilotę handlową, liczącą 
kilka okrętów transatlantyckich, 

W 1933 roku opuścił Amerykę i zaczął 
zwiedzać Europę. Bawił w Polsce, w Hisz- 
panii, na Węgrzech, w Rumunii i we Francji, 
zewsząd jednak był wydalany, jako niepożą- 
dany gość. 

Obecnie mimo zdobycia obywatelstwa Ni- 
karagui, został on wydalony zarówno z Tuinsu, 
jak i z Tangeru i z Marsylii, dokąd go z Tu- 
nisu skierowano. Do Marsylii nie wpuszczono 
go i odesłano w dalszą drogę ku Casablance. 
Tu spotkał go los podobny. Załadowano go 
ponownie na statek, odchodzący do Marsylii... 

Podobno tnużony, Kid Tiger zamierza po- 
wrócić do Ameryki,,. 


Kaprys miljonera : winda zamiast sarkofagu. 


„Paris Midi* donosi o najdziwaczniejszym 
mauzoleum na świecie, które bynajmniej nie 
znajduje się w Ameryce, lub.w którymś z kra- 
jów egzotycznych, lecz niejako w óentrum kul- 
turalnej Europy, tj. w Cannes. Przy jednej 
z majwytworniejszych ulic tego uzdrowiska 
światowej sławy, to jest przy Promenadzie de 
la Croisette zamieszkał przed 15-tu laty we 
wspaniałej, pałacowo urządzonej willi bogaty 

anglik wraz z żoną, którą ubóstwiał. Zona je- 

go umarła jednak i milioner wystarał się u 
władz o pozwolenie na złożenie zwłok umarłej 
w ogrodzie swej posiadłości. 

Jak %ygłąda to ekscentryczne mauzoleum, 
opisuje korespondent „Paris Midi“, któremu wi 
dłuższych staraniach udało się je obejrzeć. W 
hali mauzołeum widać tylko odrzwia liftw | 
złoconego srebra, ozdobione dwoma guzikami 
ze szmaragdów. Wystarczy pecisnąć jeden gu- 
aik; a wspaniale urządzona winda, wyłożona 
złoconą skórą, napełnia się nastrojewem świa- 
tłem elektrycznym i z podziemi unosi się wgó- 
sarkofog z kryształu, Widać w-sarkofagu za- 
balsamowane zwłoki pięknej młodej kobiety, 
ubranej według ostatniej mody. Za pociśnię- 
ciem drugiego guzika zjeżdża kryształowa tru- 
mna do podziemi. 

Właściciel willi i zarazem niepocieszony 
wdowiec, który w tak dziwacznys posób uczcił 
pamięć ukochanej żony, twierdzi, że dzięki ta- 
kiemu windowemu sarkofagowi meże bez tru- 
dzenia się schodzenie w podziemia napatrzeć 
się ukochanej postaci. 

Dziwny ten pomysł kosztował go 
„tylko“ 900.000 franków ! 
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„Zur Zelt besetstes Gebiet“. 
Bezezelność renegata. 


CEKCYN. Do urzędu stanu cywilnego 
w Cekcynie wpłynął list z Niemiec, pisany i 
adresowany w języku niemiecki. Strona adre- 
sowa koperty była zaopatrzona w dopisek: 
„Zur Zeit besetztes Gebiet“ (leren czasowo oku- 
powany). 

Nadawcą bezczelnego listu był niejaki 
szek. Polak zpochodzenia i dawniej zamies 
ły w Wielkich Budziskach na Kaszubskig 
borach. Obecnie renegat ten podpisufć 
„Suszek*. Osobnik ten, który w języku polskim 
się wychował, z chęci widocznie przypodoba- 
nia się nowej swej ojczyźnie, dopisał te pro- 
wokacyjne słowa. 


PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa — czwartek 6. I. 


9.00 Trans. naboż. z Katedry Ormiańskiej 
10.30 Muzyka z płyt 

12.03 Poranek muzyczny 

13.00 Szkie literacki 

13.13 Muzyka obiadowa 

14.41 Audycja dla wsi 

15.45 Audycja dla dzieci „Jasełka 

16.15 Koncert solistów 3x 

17,00 „Dzieje Polski nowożytnej“ o kiążce 
17.15 Polska Kapela Ludowa Dzierżanowskiego 
18.10 Muzyka taneczna z płyt 

19.05 Bawimy się w Króla Migdałowego 
20.00 Tancerka Fanny Elsler — operetka 
21.50 Z mojego warsztatu — szkic literacki 
22.05 Trio e-moll op. 50 


Warszawa — piątek 7. I. 
6.15—8.00 Andyeja poranna 
11.15 Audycja dla szkół: 
12.03 Audycja południowa 
15.45 Jak pan burmistrz zadziwił swych obywateli } 
16.15 Kolendy w wyk. Chóru Cecyljańskiego n 
17.00 Kooperatystyka polska — feljeton 
17.15 Polskie utwory kameralne — koncert 
18.10 Audycja dla wsi 
19.00 Fragm. słachow. z dramatu „Tyberiusg* 
19.35 Orkiestra rozrywkowa z Łodzi 
20.05 Koncert symfoniczny 


Toruń — czwartek 6. I. 


18.10 Program na jutro 

1815 Morski przegląd gospodarczy 

18.25 Angielskie piosenki marynarskie 
18.45 Lekcja języka polskiego z Katowie 
19.00 Wiadomości sportowe z Pomorza 
23.00 Tańce i piosenki 


pny m m mL 
7 


Toruń — piątek 7, I. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

13.00 Dla każdego coś ładnego — płyty W przerwie 
o 14.00 Wiad. z Pom. i parę informacyj 

18 10 Program na jutro 

18.15 Arie i pieśni 

18.40 Najważmiejsze wydarzenia na Pom. w 1937 r. 

18.55 Wiadomości sportowe z Pomorza 

23.00 Tańce i PNIA R r a OZOYNAC 


GIEŁDA E Ga JA 


Poznań, 30. XII. Bydgoszez, 80. XII 


Żyto 23.00 —23.25 28.00—23.50 
Pszenica 28.00—29.00 28.00—29,25 
Jęczmień browarowy 23.00—24,00 23.50—24.00 
Owies 20.00—21.00 20.00—20.75 
Łubin niebieski 12.75—13.25 11.50—12.00 
Łubin źółty 15.75—16.25 12.5018, 

Mak niebieski 64.00—68.00 61.00-44.00 
Rzepak zimowy 46.00—47.00 46.00—47.— 
Rzepik = 42.00-<44. — 
Seradela — 16.00<18.— 
Siemię lniane 42.50—45.50 4 ZE 
Gorczyca 30.00—32.00 24,00-429.— 
Peluszka -~ 20.50-421. — 
Wyka latowa _ 19,50—21.— 
Groch Vietoria 20.00—28.50 |00=426.— 
Groch Folgera 22.00—24.00 00—24.— 
Koniczyna czerw. sur. 80.00- 100.00 0 
Koniczyna biała 80.00- 115.00 90.00-125.— 


Redaktor odpowiedzialny | wydawca 
Cetestyn Miłószewkki — % owe Miasto Lubawskie 


Gospodarstwo ja 


40- morgowe sprzedam | Samochód 


z powodu spłat rodzin- 


nych. — Cena według do wynajęcia 
umowy. i 
o każdej porze u p. 


Serożyńskiego - tel, 69 
KamińskiTeofil 


Nowe Miasto Lub. 


Anna Grabarzowa, 
Krotoszyny, pow. Lubawa. 


Prima eksportowy 


węgiel 


PSKUZPKAOCZENEWSE. 
Opałowy | Formularze — . 
kowalski i brykiety poleca 


nadeszły 


STANISŁAW ROST 
Nowe Miasto Lub. 


B. Miłoszewski 


Nowe Miasto Lub. 
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